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wet na nieuznanie tutejszego nrzedstawicial-

stwa i ewentualne wydalenie go z granic niemiec

kich „Wasylko wyraził się dosłowńie,że rząd nie

miecki gotów stanąć na stanowisku ,że przedstawi-

cielstwo obecnie nie jest prawomocnym nrzedsta-

wicielstwem rządu Skoronadzkiego;a ten tylko

rząd niemey sklonni sa uznaé.Poniewai tutejszy

posél ukraiiski P o r s c h jest za słabym,za

mało sprytnym,by wybrnąć z tego nologenia, on Na-

sylko - chciałby ,jako zwolennik polityki Petlu-

ry doprowadzić do jakiegoś "modus vivendi"między

tutejszymi ukraiścami,a niemcami. -

Obawy Wasylki idą jednak w tym kierunku, żeby

administracja i gospodarka okupacji w Ukrainie,

prowadzona czasem nrzezâùjak się wyraził - zbyt-

nio gorliwych młodych of%€ă%éţkuî€ doprowadziła

do rozgoryczenia między ludnością na Ukrainie i

nie dawała pokarmu agitacji wrogiej,jaką bezwa-

runkowo będą niektóre czynniki propagowały .Zwła-

szcza - podkreślił Wasylko - dopatrywałby się wid

kiego błędu ze strony polskiej,gdyby polacy wpro-

wadzili na Ukrainie jakiekolwiek nowe sto

sunki agrarne i doprowadzili tą drogę do Ëodnie—

cenia między chtonstwem. >

Niebezpiecznego cąrnnika agitacyjnego vrze-

siw sojuszowi polsko-ukrsióskiemu dopatruje Się

Wasylko we wszystkich urzędnikach,nauczycielacj

i tej całej półinteligencji,rochodzącej z Wscho-

dniej Galicji i Bukowiny,a rozrzuconej vo rozma-

itych krajach i ;gîtujacych zajadle vrzeciw Pol-

sce.Wasylko proponuje,by wszystkie te żywioły,
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o ile możliwe,wruścić do Ukrainy i udzielić im na-

wet stanowisk,by tem łatwiej w razie agitacji móc

ich tam na niejscu unieszkodliwidé.2 kkolei przeszedł

także na stosunek uxrainsko-czeski;fod tym wzglę-

demlasylko byi albo mało co ra-

czej przypuszczam zachował wielką rezerwę.

Przyznał jednak,że są pewne knowania między po-

szczególnymi ukraińcami,zamieszkałymi w Pradze, a

rządem czeskim,przeciw Tolsce,przyczem źartobliwie

zaznaczył ,3e Polska w swej polityce z Czechami po-

winna mieć na względzie,że jest to bardzo ciężki

orzech do zgryzienia i że można było dać sobie ra -

de z ukraińcami i skłonić ich do zrzeczenia się

Wschodniej Galicji i dalszych ustępstw;że jednak nie

uda sig to z crechami,f że jak długo sprawa Cieszyi

ska będzie kością niezgody między a czecha-

mi,tak długo będziemy mieli w Czechach najbardziej

zajadłego wróga.

feasumując to co mówiłkWasylko ,-stoi on na grun

сіє! dotrzymania sojuszu polsko-ukraińskiego,a dzia

łać chciałby w tym kierunku,by mimo stanowiska niem-

ców stwotsyć możliwość utrzymania stosunków z niem

cami.Wasylko drży na my śl wszelkiego niepowodzenia,

czy ze stanowiska militarnego,czy też politycznego

polskiej armji,oper@jącej na Ukrainie.

W tym wypadku obawiałby się on nie tylko zachwia

nia obecnego sojuszu polsko-ukraińskiego,ale zupeł-

nego zniszczenia pełlurowców i ponownego zabagnie-

nia w sprawie ukraińskiej.
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